r 


| WYD.WIECZORNE 
| PIĄTEK 
| 27 WRZESNIA1918. 
L NR. 217.— R. XXVI. 


Sensacyjny zwrot w 


Nowe oryentacye na Wschodzie. 


Wiedeń. W ciągu wczorajszego dnia roze- 
szły się w kołach parlamentarnych ważne 
wiadomości w sprawie nowego u- 
kształtowania się położenia na 
wsc.h.o dzie. Stoją one w związku Z sy- 
tuacyą w Macedonii Cesarz przyjął na po- 
słuchaniu natychmiast hr. Buriana i pre- 
miera Urzędowo ogłoszono, iż narady u 
monarchy trwają bez przerwy. Także pre- 
mier wewiorski przybył posniesznie do Wie- 


Ważne narady polityczne. 


Wiedeń, Ważne wydarzenia polityczne w 
polityce zagranicznej spowodowały  wczo- 
raj wezwanie przez premiera przedstawi- 
cieli poszczególnych partyi politycznych na 
konferencye. Po kolei byli u premiera nos. 
dr Waldner, wicepr. Tusar, pos. 
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polityce zagranicznej. 


Seit.z, wicepr. G.e.r.m.a.n, pos. P etru- 
szewicz i członch Izby panów ks, F ür- 
stember.g. 

Pos. Tusar oświadczył następnie w roz- 
mowie z dziennikarzami, że  konferoncya 
dotyczyła bardzo doniesł"ch w.y- 
d.a.r.z.e.ń w p.o.lit.yce zagranicz- 


nej. Parlament stanie we wtorek w czasie |SPYChają oddziały koalicyj 


obrad nad kwestyą pokoju wobec no- 
wych i zmienionych K.o.n.s.t.e.L.a- 


c.y.i. Na konferencyi poruszono także spra- ; izdobyła wielkie 


dotyczących przedpłaty 


stały prawie zupełnie rozbite, Wskutek od- 

wiotu Bułgarów w najbliższym czasie oka- 

A R A Ti nowe zarządzenia i na fron- 
KOMUNIKAT FRANCUSKŁ 


„Wiedeń. Komunikat z dnia 23. bm.: Po- 
SCig za nieprzyjacielem trwa na całym fron- 
cio Monastyr—Veles. Nieprzyjacielskie od- 
działy ścigane przez naszą kawaleryę co- 
fają się w wielkim nieładzie w kierunku Ve- 
les, Isztip i Strumicy, Na lewem skrzydle 
i wojska nieprzy- 
u na drogi al- 
awalerya wkroczyia 23. 
Zastałą miasto nienaruszone 
zapasy. Dalej na północ od- 


Jacielskie z frontu Monast: 
bańskie. Francuska k 
bm. do Prilepu. 


wę wewnętrznej prz.e.b.u.do.w.y Au-jdziały francusko-serbikie przeszły przez 


stryi. Pos. Tusar oświadczył premierowi, że 
Czesi stanowczo 


wychwytywaniu jednego probląmu | 


z zagadnień wewnętrzno-politycznych i do- 
magają się równoczesnego załatwie- 


nia sprawy e ze.s.k.i.e.j, p.olskieji p.oł.- | 


słowiańskiej. Odnośnie do postulatów 
czeskich oświadczył pos. Tusar, że one są 
dobrz_ znane. 5 
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Porożenie wojenne, - 


Jak pisaiiśmy wczoraj, sytuacya na za- 
chodzie zaczyna się rozwijać w sposób zu- 
pełnio nowy. Gen., Foch postanowił uderzy 
na linie Zygfryda atakiem fHankowym i roz- 
począł ten atak wczoraj. Wojska koalicyi 
wykonały uderzenie flankowe w Szampanii 
i między Argonuami a Mozą. Nowy front 
atakowy obejmuje więc przestrzeń między 
Rzias a Verdun. O powodzeniu tego no- 
wego przedsięwzięcia koalicyi wiemy na ra- 
stwierdza jedynie, iż walka toczy się o nic- 
mieckie stanowiska. Znaczyłoby to jednak, 
iż nieprzyjacielowi udało się wtargnąć do 
nich i że trzeba je dopiero oczyszczać. Frżą- 


możliwość przecięcia linii kolejowej Seres— 
Sofia, 
Odwrót przenosi się także na stronę al- 


bańską. Komunikat koalicyi stwierdza bo-! 


wiem, iż pościg cofających się oddziałów 
bułgarskich odbywa się już po drogach al- 
bańskich. Znaczyłoby to, że linia bojowa 
na zachód od jeziora Ochryda uległa już 
także załamaniu i cofa się ku północy. 

Na froncie palestyńskim Turcy nie zna- 
leźli jeszcze linii do zatrzymania swego od- 


wrotu. Oddziały, które zręcznym manewreia | że wedie, 


drogę Prilep—Gradsko i zagrażają drodze 
Prilep—Vcies. W eeńtnum przekroczyły od- 
działy serbskie Wardar na kilku niena.tuszo- 
nych mostach między Demir Kapu a Grad- 
sko i utworzyły silny przyczółek mostowy 
na drugim brzegu. Na prawem skrzydle do- 
tasły oddziały posuwające się z obu stron 
Wandanu na linii Petroye—Pardovica—Chi- 
narli—Karaoglułar. Nad jeziorem  Doiran 
ilość jeńców ogromnie wzasosła. Wszędzie 
znaleziono znaczną zdobycz w niecanuszg- 
nym materysie wojennym. 

„ 40.600 jeńców w Palestynie. 

Wiedeń. Komunikat ang. z d. 25 b. m.: 
Na wschód od Jordanu zbiiżają się nasze 
wojska do Aman w pościgu za nieprzy jacie- 
| lem, cofającym się w tym kierguku. Isa pói- 
noe od tej stacyi arabskie oddziały popzuży 
linię kolejową. Inne oddziały arabskie ata- 
kują w kierunku na Mahn Ilość jeńców 
Podana się do 40.000, ilość armat do 
1,650.000 AMERYKANÓW NA ZACHODZIE 

Wiedcń. -Pisma szwajcarskie stwierdzają, 
dońic:iesia Reutera z Waszyrg- 


strategicznym kawaleryi angielskiej zostały | tonu, stwiordził ren. March, szef sztabu ge- 
odcięte od linii odwrotu między: Jordanem | RorRlnego amerykańskiego, iż dnia 20 b. m. 


a Nazaretem usiłują straciwszy wszelki kon- 
takt z głównemi siłami tureckiemi wycofażt 
się ku pustyni na wschód, gdzie wyłapują 


łamanie frontu, gdyby się nawet koalicyi |je oddziały arabskie. Sily turcekie cof:jące 
udało, nie wpłynęłoby jednak istotnie na jsię ku północy będą szukały oparcia dopie- 
położenio na linii Zygfryda. Oparcie dla nə- ro na linii Damaszei—Beirut, gdzie ułatwi 
wogo ugrupowania pozycyi niemieckich sts- jim położenie linia strategiczna kolejowa. | 
nowić może rzeka Aisna, która zasłania po- | W ten sposób odwrót turecki cofnąłby linię 


oparłyby się wojska niemieckie. 
Bardzo poważnie natomiast przedstawia 


się położenie na froncie macedońskim. Woj-| 


ska bułgarskie w odwrecie nie potrafiły je- 
szcze dotychczas znaleźć linii oporu. Przeła- 
manie, dokonane przez wojska koalicji, 0b- 


frontowi albańskiemu. Komunikaty koalicyi | 
stwierdzają bowiem, iż kawalerya jej weszła 
Już na teren bułgarski na półnoe od jeziora 
Doiran i maszoruje doliną Strumicy. Sma- 
wi to poważne zagrożenie linii odwrotu 
wojsk, stojących koło Seres, gdyż dopuszcza 


JERZY. TURNAU. 


* SĄSIEDZI. 


Opowieść ziemiańska. 


(Ciąg dalszy). 
— Winszujemny! — zakrzyknali rozbawi- 


ni myśliwi. A Zosia spojrzała bezradnie na! 
Martę. Przez chwilę myślała, jakby się tu 


wykręcić od tego aam-na-sum, które prze- | 
dewszystkiem napędzało jej jakiś nieokre- | 
ś'ony-strach. Nie było rady: musiała się pod- | 
dać losowi. Poszli wszyscy gęsiego, wąską 
linią. Co chwila jedeu z myśliwych zatrzy- 
mywał sie przy swojej liczbie. Ósemka byla 
daleko, aż na końcu lewej flanki. Więc, 
w końcu szła już tylko Zosia sama z Stefa- | 
nm. „Nieca mi tyiko Zacznie po a a 
mu“ — postanawiaia — zmyję mu giowę od- 

czył, już zro- 


sd stefan już się niu 
ANE > e fire nie uprawia. Miał 
zresztą dostateczny przedmiot RE: 
Coraz więcej mówiono w okolicy A j p 
nie, co sama po męsku pomas pe e- 
ruje i dzielnie sobie radę daje. Donios s. 
to mawet do Orłowicza, który O tem Rzę- 
dzińskiemu opowiadał. Zapytywał więc naj- 
przód Stefan o niektóre: szczegóły gospo- 
darstwą. Czy młocka już dokończona, czy, 


zycye niemieckie i o którą w razie odwrotu; obronną turecką 


lo wiele gorzej, niż 
! 
jçęło już obecnie także odcinki frontu na | 


wschód od jeziora Doiran i na zachód kuj 


| przeszedł przez Wardar. Butga 
| nio mogły miojscami kryć od 


okcio 180 km. na północ, 


+ 


Klęska Bułgarów. 


Wiedeń. Wojskowy współpracownik „N. 
W. Journal“ pisze: Położenie wojenne Bul- 
garów ukształtowało się w ostatnich dniaca : 
urzędowe doniesienia 
bułgarskie o tem mówiły. Już 16. bm. zdo- 
były wojska koalicyi pogórza na linii Do- l 
bropolje— Vetruszik—Sokol i przeiamały lj- 
nie bułgarskie. Atak w kierunku zachodnim * 
rskie rczerwy | 
wrotu. Obecnie 
główne siły bulgavskie coinęły się już poza 
Prilep. Szybkość ataku uderzyła bardzo sil- 
nie w moralne stanowisko armii bułgarskiej. I 
Poszczególne eześci armii bułgarskiej z0-' 


| KRECIE REA ZA 


to mokre tegoroczne zboże udalo się sprze- 
dać? Zosia widząc, że Rzędziński zupełnie 
poważną prowadzi rozmowę, już śluielej nań 
patrzeć zaczęła. A Stefan wyglądał dziś, jak 
królewicz z bajki. Swagla jego twarz, 
w której czerniiy się i blyszezały wyraziste 
oczy, wyglądała dzielnie pod futrzeną eza- 


|pxą na kształt staroduwnych czapek rycor- 


skich sporządzeną, z szotoką kiapą z przodu, 
z dwoma ksótszemi po bokach. Opięte po- 
pielate futro dodawało smukłości jego wy- 
uioslej postawie. 

— Sława pani rozchodzi się po całej oko- 
licy, mówił Stofun. A ja nie tyle zazdroszczę, 
ile mnie to martwi, 

— Cóż w tem smutucgo? 

— Maitwię się,aze względu na siebie. 
Rozpoczęliśmy, pani, i ja mniej więcej w tym 
samym czasie kierować gospodarstwem. 
Pani już jest zupelnie w swojej roii — a ma- 
czej nie w roli, tylko w czynie. A w mnie 
kończy się na roli, ; 

— Stwierdzenie błędów jest pienwszą 
drogą do poprawy — odpowiedziała Zosia. 

— Tak, to prawda, Lecz trzeba chcieć 
się poprawić. a i 

— A pan nie chce? i 

— Chciałbym, — nie umiem chcieć, 

— Doskonale pan to określił, To jednak 
wielkie nieszczęście! 

— Ja też dlatego nie czuję się tak szczę- 


liczba' Amerykanów na froncie zachednim 
przekroczyła cyfrę 1,750.000. 
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Berlin. Pisma niemieckie przepełniona są 
ostrymi atakami przeciw min. wojny Stoi- 
mowi. Asumpt do tego dała mowa posla 
centróowego Gróbesa. który w bardzo do- 
sudnych słowach wystąpił przeciw rzą- 
dom miłitarnym w Niemczech. 
Poseł ten cświudczył stanowczo, iż rządy 

Bilitarne w Niemczech muszą sięskoń- 

czyć. Kiedy jego mona wywołał, bardzo 
€nergiczne okrzyki wśród posłów przeciw 
Steimowi, oświadczył poseł Gróber: „Jeśli 
moje żądanie będzie miało zensekwencye 
polityczne, jescśmy gotowi je po- 
nieść", 

püermania“, ofiecvatny organ ecntrowy, 
Oglasa artykul osie kryty knincy nastony- 
walie min. wojny. Śmierdzą, iż cofnincie 
Zaki odbywania zm0nadzoń w senya 
rezoucyi pokojowej większości musi m 
stąpić „z Steinem łeb bez nic ro”, 

Lontiun w spawio słalowiską kanelerzą 
nie wypowiedziało jeszcze ostaiecznego sło- 


śliwym — skarżył się Stelan, Jakby to ktoś 
miógi sądzić, 

I po chwili dodał trochę smuino: 

~ Bawimy się nieraz, śmiejemy, by zdu- 
sić i zmylić smutek wewnętrzny, 

Zosię ogarnęło współczucie. Nie wicdzia- 
ła, czy i jak mu to wyrazić, į szla milczące. 
A on, idąc obok, paźrzał na nią i_myśla!: 
„Gdybym miał ciebie, umiałbym choióć. 
Ty byś mnie tego nauczyła. I nie mówiłbyn 
Już, że mi smutno“, 

— Cóż pan najlepszego zrobił? — zawo- 
ae i Zosia. — Przecież 6zemka' jest 
un! 

I wskazała mu numer, przybity na tablica- 
<e Go drzewa opodal, na prawo, a oni, za- 
gadawszy się, skręcili ścieżką na lewe. 
Lrzeba było albo zawrócić,_albo iść prosto 
va przełaj przez zamarznięty potoczek o dość 
wysokich brzegach. Już nagonka ruszyła, 
bo zdala, wołania i kłekotki sie ozwały. Po- 
stanowili więc skrócić drogę. Stefan, biorąc 
strzeibę w dłoń, pierwszy przeskoczył, od- 
wrocil się i podał rękę Zosi. Przyjęła tę po- 
moc, bo w wąskiej sukience pmeskakiwać 
potoku nie mogła. Preeciagmął Zosię na'diru- 
gi brzeg, lecz nie puszczał jej ręki, tak silnie 
gł 1% że nawet mu jej wyzwać nie mo- 


— Niech pan już puści! rzekłą Zosia 
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Załączniki, prospekty itd. dla prenum, 


płaconych nie przejmuje się, — miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. „, £— | 


wa. Na razie zajęło stanowisko wyczekują- | ych, gdy brak rąk du przzy, gdy na każdym 
ce. Wprawdzie „Uernania* usiłuje jeszcze j Kroku odczuwać są daje brak nainiezbędniej- 
bronić pozycyi kancłorza, tłómacząc, że czy- |szych materyałów budowlanych i środków ho- 
nił on, co było możliwem, ale ostatecznie | munikacyjnych. Mimo to niiejseowa Ekspozy- 
centmm Spodziuwa się, że kanclerz potrafi tura budowlana a ściślej mówiąc, kierownik ji 
wybrnąć jakoś z krytycznego położenia, |inż. Maryan Heitz man szczerze pracuje nad 


Mowa Schéidemanna przeciw rząd i podźwignięciem z gruzów zniszczonego ponas 
łulGG i Wi, 


tu i miasta. Dość przytoczyć, że dotychczas u- 
dźżielił z funduszów rządowych subwencvi ra 
Berlin. „Vonwacrts* przynosi dokladne odbudowę 1.450 dumów w łącznej kwocie 3 vis 
streszczenie mowy posła Scheideman- liony 400 tysięcy koron. Nicktóre gminy polskia 
na, który ujawnił szereg nieznanych szcze- prawie juź w zupełności się odbudowajy. Wieś 
jgółów z wewnętrznej polityki niemieckiej. | Łużna na 502 zniszczonych budynków pawie 
Między innymi stwierdzi pos. Scheidemauu, już wszystkie oubudowam. Nównież szylsko ide 
że koła wojskowe obałaiauciiy opinię | budowują się Wola Łużańska, Zagórzany, bio- 
publicang w Niemczech, twiemłząc, że posia- | sna, Staszkówka. Turza, szepienniki i t. da 
dają dostateczne sily do zgniccenia pizeciw= | Także ruskie wsie zaczynają się W Csiatnich 
nika. Tymczasem teraz musiiny wszystko | ezasach szybhiem tempera dźwigać z gruzów, m 
robić, aby samym nie zostać rozbi-|p. Nieznajoma, gdzie obecnie okolo 50 chat iest 
tymi  Wicekanclera Payer usiłował |w odbudowie, dalej Radocyua, ltegietow Wya 
w Sztuttęawdzie bronić polityki wschodniej. |żny i Niżny i t. d. 
Poszedł nawet tak daleko, iż próbował swe Trudniej nicco przedstawia się sprawa w Sm 
wywody pogodzić ze stanowiskiem Soifa. inych Gorlicach, jakkolwiek i tutaj odbudowa!a 
Byio to trudne zadanie, gdyż sekretarz stanu lsię dość pokaźna ilość domów tak w óródnio: 
sof bylby pru«dopodobnie całkiem inaczej | ściu jak niemniej na przedmieściach, nie podles 
ianówii, gdyby dodatkowe traktaty brzeskie | gających regulucyi. Chodzi przecież o odbudo< 
jbyły mu znano. Jest charakte stycz, cm, |wą z gruntu eałcgo miasta, które pożoga wo 
(że sekr. Solf jako członek rządu|jenna obróciła w perzynę. Należało cumyśleć 
jo tych traktatach nie nie wie-|w szczegółach pian odbudowy, zakroiony na 
jadziałŁ Mimo pokoju z Rosyą czymiose są |szeroką skalę, gdyż rezztrzygują się losy tego 
usiłowania, aby linię demarkucyjią prze-|miasta na dziesiątki i setki lat, rozchodzi sią 
sunąćdowybrzeża Murmańiskxie- więc o jego zubudowauie celowe, piękne i lya 
£ o. Propagowano nawet awantumiczy plam, | gieniczne. Tu nie można było ruszyć z miejsca, 
aby obsadzić całą Iwsyę. Rząd wprawdzie | dopóki plan reguiacyjny nie będzie gotów. Wi 
był na tyle rozsądny, iż "ego rodzaju piany |tymm kierunku ani jikspozytura budowisna, aui 
jodrzucii, ale powinien być jeszczo na tyle |żaden miejscowy czynnik nie mógł nie poradzić, 
|slżnowezy, uby żakich panów: od siebie od- | ani na własną rękę działać. Trzeba bylo czeku6 
dalić. na decyzyę władz powołanych. Projekty lanu 
Finlandzka zabawa w króla była wielkim |regulacyjnego trzykrotnie w tym czasie „mit 
irolitycznym błędem. Zamiar nadania cesa- | niuno i przerabiano ze względu na ich praktya 
szewi książęcej mitry Kurlandyi uważać mo |czną cciowość i olbrzymie z tem polączone ko- 
żnma za pogrzebany. Płań taki byłby |Szta. To teš Wydział Krajowy dgpiero w rcka 
mógł cesarz przeprowadzić tytko na w ła. |bieżącym zdecydował się zatwierdzić pian ree 
sną rękę i własne niebezpieczeństwo. Bez- |gulacyjny miasta i to zaledwie częściowo. Ale 
powrotnie bowiem minęły te czasy, kie dy |zatwiedzenie planu rczulacyjnego, to dopiero 
iudy były gotowe przelewać |początek pracy. Następstwem zatwierdzenia 
krewzainteresydymastyi planu będzie wykupao calych komplakaów do- 
na wschodzie musza mieć przwo całkowi- | MÓW I gustów pod ulice i piace pub'iczne, a 
tego samostanowienia, Nie można bowiem !W razie potizoby także komasacya pownych 
najpierw kogoś krępować, a potem pytać go |partyj w mieście, © ile okaże się to keniceznem 
jo zdanie, gdy nie nie da się już zinienić. Je- | dla celowej odbudowy Gorlic. Potrzeba na ta 
šli rząd nic umie zapobiedz prowadzeniu | dużo czasu i dużo pieniędzy, żmudnych obliczeń 
w ten spo:ób spraw państwa, musi us tą- f|! 570zcgóiowych wypracowań. Kto sobie z tega 


pić. 
| TIRA ARST CE r = WE 


odbucówa powiatu gorlickiego, 


sprawy nie zdaje, jest laikiem, nie mającym po. 
jęcia o ogromie zadania. Inż. Hcitzmann, czio« 
wiek o szerszym poloeic i pełen inicyatywy, 
wychodząe z założenia, że wobec zatwierdzeniy 
płaru regulacyjnego, odbudowa miasta pójdzie 


już teraz szybszem tempem, zakreślił sobie roza 
| Powiat gorlicki jest może majbardziej przez jlegiy. i celowo obmyśleny program pracy na 
roje nawiedzionym zaukąlkicm Galicyi. c | najbliższą przyszłość. Przedstawił prejckty È 
|.zan wojny zmiótł z powierzchni ziemi 0.629 za- | Poczynił skuteczne starania, gdzie nalęży, a 
undowiui włościańskich mieszkaluych i gospo- Przydział tut. Eksnozyturze pewnej ilości-Sa'n0a 
darczych, zaś 1.121 takichźe zabudowań Czę- chodów ciężarowych tudzież o urzadzenia kos 
ściowo zniszczył W to nie wliczono wcale dwe- |1Ciki polowej, epasejącej miast dokoła i przecie 
rów iudzież budynków piebańskich, nio welio-j PAjącej główne ulice, W ton sposób będzie mos 
dzą tu także w rachubę budynki służące do u- | *na przyspieszyć rozbiórkę zniszczonych murów 
żytku powszechnego jak kościoiy, coriwie li Wywóz gruzów roza min (0. 


sakay, domy iudowe, kółka rolnicze Wet. p. Ponioważ projektowana koluka polęcżę 
Osobną pozyeyę stanowi sti lea „powiatu, i miasto z dworcem Kko!ejozym tudzioż ue Wszy- 
m asio Gerlieć, w którem na nwiej więcej 950| stkiami cczieinizmi w tnicścic, będzie to kos 


zabudowań, legło w gruzach 6549075. 

To też albrzyniio tudzież przyczyni zie do zna- 
tut, Ckspozztura budow! Biali WY C. | czncgo obniżenia kesztów odbudowy  wobse 
O. G. Navet w nermalaych warunkach Lyloby | braku i drożyzny inych średków przewożow 
to zadanie najeżone kolosalnemi trudueściami. nych. Dalej w projekcie inż. Heitzmanna leżało 
Cóż dopiero mówić o obcenych czasach wojsa- | nabycie ktunieniołorm i po'rczenie go równicz 


dowozie mat: ryalówy 


| — Wolałbym zatrzymać, odrzekł, — Zo- | — To 

psia zinuiszczyła brwi, lecz on zaraz doko- [By wypisać sobin tytHy Książek, które pana 

jezglk wolalbym trzymać, bo ślisko i DOÇ tstulvwnęałn. ; ZANE 

się. że pani upadnie. Ale podług rozkazu | — Aież ptnie — to ja tak musiałam s'ą 

j puszezain, proszę jelnuk uważać, abym nie |uczyć, bo nie miałun inncco sposobu. Ale 

musiał zbierać pami z ziemi, panowie przecie inaczej się uczą. Ma pam 
Doszii do wyznaczonego stanowisfa i za- iw okolicy takich gospodarzy, jedz nan Dus 

raz Stefan położył rogacza, co w godku racz, Jaszezultowski Wegłewicz Cóż jA 

wudła zą kozą sadził. Cuciaio to stadko, ru; iPan żartu!e. ý = 3 

szone hałasem nagonki, wyinkngé się bize- h 


Jes, ehcialbym przyjechać i choć- 


z € i — Nio żartuję; mówię całkiem poważniej] 
,giem lasu. zgi było zaczokało nieco, gdy |w moim wieku zapóźno do szkół rolniczych, 
|Stefan z Zosią w nową rozmowę się wuasi,tĄ cariz wiądzej widzę, że gram glia roig 


byioby uszło z całą skórą. Bo czy jeszcze |wobec moich podwłanrych i wolee siebie sas 
(później jaki zwierz z zagadania SiĘ tych mego. Więc musze iść Sludein pawi, która 
Jarai skorzystał, czy też Da swoje nie- |tąkże jest samoukiem. 
iszczęście tam pędził, gdzie gęstsza paiba| Zosia milczała. „Czy to nowy sposóbł 
jo obfitości zwierzyny świadczyła, tego nikt| przyczepiania sieć m slala. „Cheo 
¿0 Obi a tekę. SEZ. = > „przyczep R y » zow% 
isię nigdy nie dowiedzial. Rzędziński óumany | mieć powód do przyjeżdżania*, I gdy: nie 
(z pięknego rogacza, strzelby nabić zapom- | wiedziala, co odpowiedzieć, on prosił: 
niał, zarzucił ją na plecy i zahaczając o nią| — Więc niecłie mi pani odpowie: Czy wold 
ramiona, dałszą o gospodarstwie wiódł z Zo- |no mi w tym colu przyjechać do Góry? ` 
sią rozmowę. Dopytywał się, jakimi sposo-| — Dobrze, odpowiedziała Zosia, widzącj 
[bami doszła do tej wiedzy i zdolności rzą- |że odmowę musiałaby uzasadnić. Musiałabyj 
dzenia. Opowiadała mu.jak przy ojcu jeszcze | mu wprost powiedzieć: „Nie chcę, bo bęs 
praktykowała, jak ją konieczność do welą. |dziesz siebie i mnie rozkochiwał, a nic z t 
dania we wszystko zmuszała, jakie książki |go*, I aby nadać temu projektowi cech 
czytała i czyta... 2 mało znaczną, dodała: 

— Czy nie byłoby to z mojej strony zbyt| — Proszę, niech pan aobia kiedykolwiek 
śmiałą prośbą, pytał Stefan, gdybym prosil |przyjedzie i odpiszo tytuły. ksizżpk. 
o pozwolenie przybycia do pani na naukę? 

— Jakto? — ździwiła się Zosia. (Ciąg dalszy pasłanD. 


| 
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ł:atejką z miastem. Wkońcn miał inż. Heiz- 
rann na myśli urządzenia przy Ekspozyturzc 
„ursztatów stolarskich na użytek właścicieli 
Ludujących się domów, eo miało przyjść do 
s atku w jesieni, a najdalej w zimie b. r. Pizy- 
rotował też w ostatnich czasach nowe sklady 

magazyny Reateryałów budowlanych. T6 
v'zystko kazało przypuszczać, że z wiosną 
przyszłego roku zacznie się ruch budowlany 
L2 wielką skalę. 

W trakcie tych tak doniosłych dia odbudo- 
wy miasta przygotowań spađia na miasto, jak 
piom z jasnego nicha, wiadomość, że inżynierii 
licitzmaunus z Gorli: przepiesiono. Gto pewne 
utercsowine jednostki nieciorpliwiiy się, że 
enrawa odbudowy zbyt powoli postępuje, czv- 
ya zresztą z ich stanowiska nie można się by- 
ło dziriić. Jednakże interes jednostek musiał 
w danym wypadku ustąpić nu pian dalszy wo” 
tee interosów ogólnych, związanych z cclowg 
i na sctki lat obliczoną odbudową miasta. Na- 
I:żażo zachować Jeszcze trochę cierpliwości, bo 
sprawa woszia już na właściwą droge, i pa- 
nyetać, że wszodłszy raz ma nia, potoczy Się 
niewątpliwie szybszem tempuin naprzód. Nie 
wszyscy inicresowani chcieli i potrai ili to zro- 
pumieć. Ponieważ w Śródmieściu przeważc j: SĄ 

większość stanowią realności żydowskie i pc- 
n:eważ pan regulacj juy dotyczy glównie śród- 
mieścia, niektóre initurosoware rodzizry żydów- 
tkie zrebiły z tego na gwalt aierę wyznanicwą, 
jsekomo przeciw żydoni skierowaną, a wszedł- 
Foy NA antysemickiego konika, prowazdziy za- 
padla ofenzywę przeciw kierownikowi Ekspo- 
z;tury budowlanej inż. Hcitzmannewi  Słały 

‘Pet deputacse do pewnych wpływowych Wi 
p wiccie czynników, które łase na popular 
m śś, chętnie nadstawiały uszu tym  podsze- 
p:em-1 kopały dołki pod inż. Heitzmannem, 
p wkońcu depięty swego, spowodowawszy je- 

„ przenic:ienie, nie zdając sobie sprawy, Iż 
piodziły tylko na pasku prywatnych intere- 
m pownych krzykliwych i upartych jedno- 
Bt k mojżeszow cgv wyznania.. Czyż dlatego 
Gorice maja się raz na zaweze źle za budowa 
ġe sprzeciwia się to interesom prywatnym teg: 
ub owego pauz? Albo czy następca inż. FA 
manna bedzie mógi poświęcić ogólne jnteresa 
miasta dia widzimisię jednostek? A gdzie jest 
„Pewność, iż następca ten zdoła z równą ener- 
gią i zapalłcza wprowadzić w życie projekty 
inż. Heftzmapn2, choć nie emał przychodzi już 
do gotowego? 

To taż zapztujemy Centrale odbudowy, czy 
w tym wypadku wraz 4 kąpielą nie wylano 
także driecięcia? Przeniesienie z Gorlic inż. 
Jeitzmanu: spotkało się z tbolewaniem i aje- 

maz krytyką świadomeyo rzeczy ogółu mie- 
Bz aúców miasta, którzy wyriiaja na tem 
miejseu peine mznanie dla y ie 
działalności inż. Heitzwanna, 2 zarazem Ra- 
dzieję, iż mimo wszystko, co zaszło, inż. Heitz- 
jnina na swe stanowisko do Gorlic powróci 

.gv interesie szybkiej i celowej odbudowy” tego | 
niczzczęsmego masia. 


Jedrzeżów, we września. 
100 lat mija w tym roku, jak słynny Mroni- 
karz polski, blog. Wincenty Kadłubek, Opi- 


Sal 


Dom ludowy, zbudowany przez imiejsco- 
wch parafian, staraniem obecnego ks. probo- 
szeza St. Marchewki W domu tym mieści się: 
sala zebrań i przedstawień, gospoda chrześci- 
jańska, sklep udziałowy, kasa pożycz. Oszcz., 
i ochronka i czytełnia. A 

Ks. Biskup dokonał poświęcenia Domu tudo- 
wego, poczem odbył się wiec Sodalieyi Maryń- 
skiej. Na tym wiecu przemawiali: p. J. Pietrzyk, 
prof. sem. naucz. w Jędrzejowie „o potrzebie 
pracy społecznej wśród ludu“; p. W. Marcinek, 

j prezes Stow. rob. chrześć, z Sosnowca, „0 jc- 
dności*; włeścianin Kisiel „O domach ludo- 
wych“; p. K. Majchrzak, zarządzający sklepem, 
„O hamd!lu polskim“; włościanin Sodalis St. Wy- 
rozumski „O potrzebie oświaty”; włościanka 
Dąbrowska „O ochronkach“; panna Siwcówna 
„O pracy enołecz. wśród dziewcząt polskich; 
ks. prob. St. Marchewka na temat: „Budujmy 
Polskę“, Na keńcu przemawiał JE. ks. Biskup, 
który zachecał lud do pracy wytrwalej. 

Po tych przemówieniach wzniesiono okrzyki: 

„Niech żyje Kościół św.', „Niech żyje Ojciec 
św., ks. Biskupi i całe duchowieństw o", „Niech 
żyje wcina i Aż w g Polska!*. Muzyki ode- 
grały „Jeż zeze Polska nie zginęla*. Procesyx 
wróciła ao kościucit. 

Wieczorem w pięknej sali Domu ludowego 
odbyio się przedstawienie, które zaszczycił 
swa obecnością sam ks. Biskup. 

Z miłemi wspomnieniami, z otuchą i nadzieją 
w lepszą przyszłość wracali pobożni pni od 
grobu bł. Wincentego K. do swoich domów, 
unosząc w sercu jak najmilsze wspomnienie 

z tych przepięktych uroczystości. Obecay. 


Z miasta, 

W SFLLAWIE KWATERUNKÓW WOJSKO- 
WYCH. Kwaterunsi dla oficerów dają się Kar- 
dzo przykro odczuwać gminie m. Krakowa o- 
raz mieszkańcom, posiadajacym większe mie- 
szkania. Urząd kwaterunkowy miejski” zasypy 
wany jest żądaniami opróżnień ezwartych i 
piątych pokojów w większych nmiieszkaniach, 
upatrzonych na kwatery oficerskie. Byłby już 
czas najwyższy, ile że wojna od Krakowa się 
oddalila, aby miastu naszemu ulżyć tego cię- 
żaru We Lwowie i Czerniowcach są „Ofliziers- 


da ZEG OE EZ 


` 


heim'y*, w których oficerowie znażdują po- 
mioszczenie, w Krakowie należałoby też po- 


myśleć o podobnych pomieszczeniach. 

Na podstawie przestarzałej ustawy z przed lat 
40, wojskowość płaci gminie m Krakowa za 
pokój dziennie 70 hal (w zimie 90 hal.). Kwota 
ta śmiesznie mała, rzecz prosta, na pokrycie | 
czynszu nie wystarcza, to też gina od pocz 
|k wojny tytułem kwaterunków dopłacila 3 
pół miliona korou. Wszelkie starania Bo 
miasta o usunięcie względnie zmniejszenie tego 
ciężaru nje zostały uwzględnione. Przedstawie- 
i pia do ministerstwa obr. krajowej i do komendy 
wojskowej w Krakowie, pozostały bez odpowie- 
dzi. Sprawą tą powinni sję rająć posłowie kra- 
kouscy i spowodować aby kwaterynki praesta-| 
fy być nadal cigźarcm tak niezmiernie dla miz- 
sta dotkEF vm, 

INFLUZNZĄ HISZPAŃSKA  Ezerzy się w 
naszem mieście w sposób zastraszajacy. W ka- 
żdej niemal rodzinie s% chorzy na te chorobę, 


bciwszy stolicę biskupią w Krakowic, gz kok „taa przebieg iea E Wel oślinsć 


udal się do Jędrzejowa, gdzie w klasztorze 
Cystersów dozończyi błogosławionego żywota. 
Tę rocznicę obchodził Jędrzejów z nadzwyczaj- 


ną uroczystością podczas dorocznego uru 


św. Wincentego, który tu trwa przecz & dvi, od 


£0 do 27 sierpnia. 

Przez całą oktawę tysiące pielgrzymów z čt- 
tej niema Polski spieszyło do grobu bt Wiucen 
tego Kadłubka. Starożytna świątynia bl Win- 
ceujego wspaniale byia . przystrojena «6 zieleń 
kwiaty i emblematy narodowe. Bo też to była u- 
roczystość naródowa; JE. ks. Biskup kielecki 
wydał odezwę do ludu i duehowielwiwa, by 
jak najliczniej zebrali się na tę uroczystość u 
grobu bł. Wincentego i prosili o wolność dla 
(jczyzny. Około 109 kapianów na zmiany W 
ciągu oktawy słueliało spowicdzi, odpzuwiału 
na ożeńst wa i głosilo słowo Boże. Przybgł też 
na tę uroczystość JE. ks. Biskup kieiciki A. 
Ł.ziński Przyszedł pieszo z Kiele (5 nil), na- 
kl:dując bł. Wincęntego, który przed 709 laiy 
również pieszo przybył do Jędrzejowa. 

W piątek i sobotę odbyła się wspólna Komu- 
nia Sodalicyj Maryańskich; przeszło 1300 soda- 
lisów przyjęło. Komunię ów. z Rąk samego ks. 
Biskupa. i = 

Ww soLotę, po niószpórach, wyruszyła z ko- 
Ściotą wspaniaia procesya. Popizedzały ją licz- 
ne bardzo kompanie, kilka orkiestr, Sodalicyc 
Maty ańskie, dzieci szkolne, 50 kapłanów, ks 
infulat Czerkiewicz i JE. ks Biskup. Trumnę 
bL “Wincentego nicsło 8 kapłanów w ornatach, 
da wspaniałym teretromie. Pretesya podążyla 
na miejsce, gdzie przed 700 laty wyszedł na 
ejvikanie bł. Wincentego opat klasztoru. Tu 
lud okoliczny usypał kopiec pamiątkowy, tu 


zatrzymała się procesya. Ks. Biskup wygłosił 
przepiękną mowę i poświęcił krzyż pamią- 


tkowy. $ 
“W nicdziclę 25 siorpnia napływ. pobożnych 
potników był tak wielki, iż obliczają obccnych 
do 100.000 Indzi. O godz. 11 rozpoczęły się dwie 
pontyfikaine sumy; wewuątrz kościoła cclebro- 
wał ks. infułat Czerkiewcz, kazanie wygłosił 
ks. J. Rejowicz, Jezujta z Krakowa; na ze- 
wiitrz celebrował ks. Biskup i sam też wygło- 
sił_uardzo piękne patryotyczne kazanie. > 
Po sumie wyriszyła z kościoła druga, jesz- 
eze wspanialsza procesya na ulice miasta, z re- 
likwiami bł. Wincentego. Na czele trzydziestu 
kompanij szło ośm orkiestr, 80 kapłanów, ks. 
infuint i ks. Biskup. Procesya zatrzymała się 
vrzy pomniku bł. Wincentego K., wystawio- 
umn Specyalnie na pamiątkę jubileuszu. Sta- 
tua b} Wincentego, dłuta mici iscowego artysty, 
p- l'iaseekiegzo, przedstawia się. doskonale. 


Qbok  żego 
— a z 


a ike jej, zapalenie płuc i opłucnej, 
niersz kończą się Śmiercią. W wielu instytu- 
"M i zakiadach personel choruje na tę cho- 

robę. W szkołach wiele kias jest przerzedzo- | 
nych z powodu, że mlogzicż na nią zapadła. 
Pisaliśmy już e konieczności zamknięcia na 
czas pewien szkół, kióre są rozsadnikiem. cho- 
roby, Tożychczas dotyczyce sanitarne czyn- 
miki miejskie nie nie uczyniły ani w kwestyi 


zamknięcia szkół, ani w sprawie pouczenia lu-. 


dności, jak się ma w razie wybuchu choroby 
zachować. Wobee rozszerzania się złośliwej in- 
fluenzy eczckujemy odpowiednich zarządzeń, 
a przedowszystkiem zamknięcia szkół. 
ODDAWANIE GMACHÓW PRZEZ WOJ- 


SKOWOŚĆ. Jak się dowiadujemy, dzieki stara- | 
niom gminy jest obecnie w trakcie oddawania | 


przez wojskowość Dom akademicki przy ul. Ja- 
Wouowskich oraz Bursa akademicka przy ul. 
Garbarskiej, zajęto dotyciiczas na szpitale woj- 
skowc. Niebawelin  odózuiy będzie Zaklad św. 
Jadwigi przy ul. Krupniczej i szkoła realna przy ; 
ul. Studenckiej. 
LUDOWCY Z KEŚLESTWA W KRAKO-, 


WIE. Jak donesiliśny, dnia 24 b. m. odbył się | 


MIEŚCIU. Dawna fabryka Sataleczjego zamie- 
niona w Tow. z ogr. ofp., masiala watrzymać 
produkcyę z powodu szczupiego przydziału nie- 
rogacuzny. Obecnie wydzieriawiono zaklad ,„Sa- 
nocko-tarnopolskiej fabryce wędlin“, która w 
braku nierogacizny urządza w krakowskiej 
swej ekspozyturze przeróbkę koniny. Nie bylo- 
by tv nic dziwnego, gdyby nie dobór lokalu. na 
który upatrzono najruchiiwszą a wązką ulicę 
Fleryańską. Jak nam donoszą właścicicie do- 
mów sąsiednich wmieść mają do magistratn pro- 
test przeciw nowemu zamachowi na tę główną 
arteryę ruchu, ze względu” na zapachy, jakiemi 
tego rodzaju zakład darzy. Spodziewać się na- 
leży, że magistrat z góry odrzuci niefortunny 
pomysł. 

UCZCZENIE PAMIĘCI ESTREJCHERA. z 
Warszawy donoszą: Z powodu przypadającej 
w r. b. dziesiątej rocznicy zgonu Karola Estrei- 
chera, autora „Bibliografii polskiej“, urządza 
Związek Bibliotekarzy Polskich, w nadchodza- 
cą niedzicię, posiedzenie członków i gości wpro- 
wadzonych z referatem dra Muczkowskiego p. 
t. „Karol Estreicher* 

P. EDMUND RYGIER, znany artysta dra- 
matyczny i b. dyrektor teatru poznańskiego i 
krakowskiego ludowego, zaproszony został na 
gościnne występy do miast w Królestwie w“o- 
kupacyi anstryackiej. P. E. Rygier wystąpi w 
dramacie A. Strindberga p t. „Taniec śmierci", 
we „Wrogu ludu“ H. Ibsena i w „Mazepie*, J. 
Słowackiego. Zespół tworzą ariyści z Krakowa 
i ze Lwowa. 

Wobec tego tournee artystycznego p. E. Ry- 

giera, który kilkanaście lat pracował w Krako- 
wie, kreując szereg doskonałych postaci z za- 
kresu wicikięgo repertuaru, trudno wstrzyniać 
się Od uu agi, dlaczego w teatrze miejskim im. 
Słowackiego nie znalazło się dla nieco miejsce, 
lecz poza Krakowem, któremu poświęcił dłu- 
gie lata pracy, odbywać musi wędrówki arty- 
styczne. 

GRATULACYE PO NIEMIECKU. Od za- 
rządu czyte!lń ludowych w Poznaniu nadszedł 

czoraj do Krakowa telegram z życzeniami 
dla dorocznego walnego zgromadzenia Towa- 

rzystwa Szkoły Ludowej, rozpoczynającego 
Bię w sobotę w Przemyślu. Telegram zrodago- 
wany był z konieczności w języku niemie- 
c kim. 

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY  ZIEMNIA- 
KÓW. Od kilku dni skłepy miejskie zaprzestały 
sprzedaży ziemniaków z powodu, iż teraz publi- 
ezność zgłasza się o nowe ziemniaki i składa na 
nie zaliezki. Ziemniaki spczecaje tylko sklep 
|miejski przy ml. Jabłonewskich. Koniecznen 
jest, aby w sklepach miejskich dalej sprzedawa- 
jno ziemniaki, gdyż ludność zanim otrzyma 
ziemniaki na zimę jest pozbawioną tego konie- 
cznego artykuhdspożywczego. 


Z Polski I re Świata. 
JAK TO NAZWAĆ? „Kur. coda.' donosi, że 
wielkie młyny krzesławiekie, będące wiasnością 
p. Wandy Kirchmayer, zostały sprzedane w ży- 
dowakie meoc, mina, ie © nabycić tych młynów 
starała się pałskie komsorcyum dla celów odba- 
Galesi.. 


FABRYKA KOŃSKICH WĘDLIN W ŚRÓD- 


KARTGODNY WYPADEK. Z Hadiczą dons- 
szą mam: Przed kilku dniami zzezedł tu nastę- 
pujący wypadek: Przez most nad Dniestrem 
prowadziia kobieta dwie krowy. W tem nadje- 
chai automobil i krowy spłoszyły się. Kobieta 
jstarała się krowy przetrzymać, aby automebil 
nie najechał na nie. A szofer, jakby nie widział 
przeszkody, pędził dalej w najlepsze (mimo, że 
| przez most), i nie zwołnił nawet wtedy, gdy już 
był blizko szamótająccj się z krowami kobiety. 
Potrącona, dostala się pod koła automobilu i 
na miejscu wyzionęła ducha, osieroczjąc sie- 
dmioro drokvych dzieci. — Kto się niemi za- 
opiekuje? Kto im zastąpi matkę? Czy władze 
odnośne nie mogiyby wydać stosownego obo- 
strzającego rozporzadzenia, aby „podobnym wy- 
padkom zapobiedz? Czy poco życie celo- 
wieka tyle jest warte u władz wojskowych, co 
życie psa lub kota? 

NA CHOROBĘ HISZPAŃSKĄ zmarł — jak 
,domoszą z Dębicy — dyrektor tamtejszego gi- 
mnozyuw, Szydłowski. 

PAŁAC KRONENBERGA DLA RADY Ki- 
| NNSTRÓW. Z Warszawy doueszą, że bar. Leo- 
pold Kronenberg, w którez o paiicu mieści się 
| prezydynm Kady ministrów, oddał pii rwsze pię- 
tro pałacu do dyspozTcyi Rady mizistrów bez- 
interesownie. Do przyjazdu bar. Kronenberga 
| władze polskie płaciły za lokal dość . wysoką 
tenutę dzierżawną. 

POGRZEB DWÓCH BOHATERÓW. Z War- 


w Krakowie w magistracie zjazd przedstawi- szawy donoszą: Serdecznie i z niezwykłą okaza- 
cieli organizacy j ludowych z Królestwa i Gali- tością żegnała onegdaj Warszawa dwut straża- 
cyi, a mianowicie: Pol. Stron. Lud. i Zjednocze- |ków, którzy zginęli tragicznie na stanowisku, 
nia Lud. z Królestwa, Pol. Stronnictwa Lud. z | podczas pożaru na Pradze, walcząc, z iście bo- 


GalicyŁ. Ogółem przybyło pea 40 del:ga- 
tów. Po dlugiej i ożywionej dyskhusyi, zjazd. u- 
chwalił naszępującą rezolucyę: Zebrani w Kra- 
kowie przedstawiciele Polskiego  Stronuietwa 
Ludowego zaboru austry uckieso, Polskiego 
Stronnieriwa Ludowego i Zjednoczenia Łudowe-, 
go z Króscstwa: Polski ego stwierdzają, że lud! 
polski na eziym obszarze ziem dawnej Polski, | 
nie uznając rozbiorów Ojczyzny, dąży niezło- | 
mnie do utworzenia niepodległej, zjednoczonej 
Rzeczypospolitej ze wszystkich zaborów Polski, 
opartej o Własne polskie morze; w przeświau- 
czeniu, że sprawa polska jest międzytaredową, 
że rozwiązanie jej w myśl dążeń narodu stano- 
wi najsilniejszą rękojmię trwałego pokoju w E- 


uropie, protestuje przeciw wszcikim zakusom , 


jednostronnego załatwienia sprawy polskiej, 
czy to austro- czy to niemiecko-polskic.go* 
Przedstawiciele P, S. L. z Królestwa złożyli. 
dodatkowo jeszcze następujące oświadczenie: 
„Doceniając wagę glosu ludowego dwóch dziel- 
nie Polski w chwili obecnej — Polskie Stron- 
nietwo Ludówe w Królestwie Pol. podpis swój 
pod ogólną uwagę złożyło, pomijając w niej, 
sporną sprawę Rady Stanu, którą uznaje za 
szkodliwą i z całą bezwzg! 


haterskira zaparciem się siebie, z rozszalalyja 
żywiołem, Mich, Skow rmiiskiego i Jul, Szerep- 
bowskiegą. Mszę św. żałobne m rawil w sie- 
le św. Floryuna, gdzie spoczywały zwłoki, Ks. 
major Szkopowski. Podczas Mszy św. wykonali 
pienia żałobne artyści opery, oraz chóry milicyi |! 
miejskiej, a p. Dymmek wykonał solo skrzyp- 
cowe „„Iar%o* Heudlx. Przed pegrzebem 
olbrzymie tlumy wypełniły ul. Zygmuntowską 
an Pradze, od pobł'ża kościoła św. Floryana aż 
do mostu. W Warszawie zwarta fala zalała cho- 
dniki na placu. Zar: nkowym, na Maryensztadzie, 
Nowym Zjeździe i części Krakowskiego Przed- 
mieścia fa kościoła O. O. Bernardynów, Z bal- 
konów, okien i nawet z dachów domów spoglą: 
amy równioż tłumy. Cale to mrowie ludzkie mo- 


ZA m REF LT at Mk, OPAR KMK ZE OBA MA 


zna było liczyć na dziesiatki tysięcy u: óh, Od 


(godz. 3 musiano wstrzymać mith tramwajów 
blizko na godzinę między przystankiem przy ko- 
jściele Bernardvnów a cerkwi} na Pradze, — 
Przed trumnami niesiono sztandary strażackie 
oraz wieńce, które złożyły wszystkie i. 2 
straży z napisem „Zognajcie druhowie"! oraz 
sztab straży i delozacya wydziaiu straży ma- 


! gistratu z sę 5 +„bDzicinym strażakom”, Za | mieszcza w Tiaeliche Rundschau 
: rodzina, delegacye wszystkich którym znajduje sio takie zdanie: 


pomnika wznosi sią wspaniały ko ciało ugedowe i wysoce niedemokratyczne*. oddziałów straży z  kapitanami i i komendantem, tylko. prosit nieba, i aby zir zima była jak ak najdtuż- | Bo 


milicya miejska, przedstawiciele zarządu mis- 
sta z prezydentem Drzewieckim i burmistrzem 
dr. J. Zawadzkim, nalzelłnicy wydziałów, lawnt 
cy i radni. Dalej postępowały delegacye: legio- 
nów polskich, straży mińskiej mazowięckięg, 
siedleckiej, z Nowego. iródna i Związku flo- 
ryańskiego, Tow. rwzyjaciół Pragi, Związku 
stowarzyszeń praskieb, chórów opery, teatru 
Praskiego, skautów z dowódcą swym p. P3g0w- 
skim i tłumy mieprzejrzane publiczności. Przez 
cała drogę przygrywala orkiestra strażacka. 
Qd wrót cmeatarnych zwłoki ponieśli do grobu 
koledzy zmarłych. Nad grobem, w gorących 
słowach przemówił Ks. Rajchert, kapelen IM. 
oddziału straży ogniewej. Po przemowie, cisnie- 
to się tłumnie do grobu, aby rzucić grudkę zie- 
mi na trumnę młodych bokaterów i złożyć wy- 
razy serdecznego ża zodzini”. 
SAMOBÓJSTWA WŚRÓD MŁODZIEŻY. W 
Warszawie, na posiedzeniu polskiego 'fow. 
badań mad dziećmi, wygłosił dr Wiadystaw 
Sterling referat p. t.: „Samobójstwa u młodzie- 
ży szkolnej w świetle psychopatologii“. Preic- 
gont podniósł zatrważający wzrost w ostatnich 
czasach samobójstw wogóle, specyalnie zaš po- 
śród dzieci i mlodzieży szkoinej wc wszystkich 
krajach. — Przyczyny zewnę:rzne samobójstw 
wśród dzieci i młodziaży szkolnej nieraz by- 
wają zuncłnio biahe, lecz poza tymi zewnętrz- 
nymi motywami. które częste pozostają w ra- 
żącej sprzeczności z grozą samego faktu, kry- 
ja się giębsze dwojakiego rodzaju przyczyny: 
jedne tkwiące na zewaątiz, drugie w samym 
organizmie dziecka. Pierwsze — to warunki 
życia ekonomicznego, Bj)oiecznego i politycz- 
nego. Stosunki rodrinne (niezgoda pomiedzy 
rodzicami i dziećmi, brutalne obchodzenie się 
rodziców), pizeciążenie pracą w szkołe, wadii- 
wy sysviem szkolny. Z przyczyn, tkwiących w. 
samym organizmie dziecka, największe £% Z2- 
burzenia, związane z dobą rozkwitu w lataci 
15—18. Na pierwszym planie jednak pestawić 
należy stany chorobowe mózgu i ukiadu ner- 
wowugo, począwszy od-t. zw. „afesktu patolo- 
gicznego* — poprzez liczne karegoryę neuro- 
i psfchopatów aż do rozmaitych chorób umw- 
słowych (stępieniec"wczesne i t. d.). 
Przeciwdziałać epidemii samobójstw wśród 
młodzieży należy — zdaniem dra Sterlinga — 
drogą rozumnej hygieny wychowawczej umy- 
słu i uczucia, pracy nad życiem Suchowom. 
dziecka i zrozumieniem jego indywidualności 
SPALONE ZAPASY DRZEWA, W środę w 
nocy spłonęły w Wiedniu cibrzymie zapasy 
drzewa firmy Weiser i Syn na Doebliugu. Stra- 
ty wyntszą półtora miliona koron. 
ZAKAZANY PODATEK NARODOWY. Cze- 
gka Rada Narodowa zaprowadziła podaiek ną 
potrzeby cywilizacyjne. Formalnie ten podatek 
stosujo się co do wielkości do podatku państwo- 
wego, lecz ciąży jako obowiązek moralny i na- 
rodorry na kzżdym Czechu. Najmniojsza spłata 
wynosi 1 koronę rocznie, którą musi składać 
każdy nawet młody cziowiek, nie opłacający 
zzcszta innego podatki. Nazwiska opieszałych 
w płaceniu Gyłaszane miały być w prasie. Na 
tąadasde Niemców rakzrał 20 ściąpiinia poda- || 
tka, 20 wywołało w Czechach wiclhie oburre- 
ażuicdczają, 


žo zakaz tea opiera wię 
na bezpadstzwnych domystach i przypuszcze- 
miach co do eelu tej zkóócki, i i że tylko szowi- 
nizm niemiecki mógł się w tem dopatrzeć nara- 
żenia praw państwa. 

Odnośnie de tej wiadomości zauważa „Dzien- 
nik Cieszyński': Kto zna Czechów, dla tego 
jest rzeczą jasną, że podatek stanie się dzięki 
zakazowi rządu popularnym i przynitsie świetne 


PROJEKTY GDAŃSKIE. W czasie pobytu 
posłów niemieckich w Gdańsku, bankier gdań- 
ski, dr. Damme, przedłożył szereg życzeń miast, 
zwracając szczególną uwagę na kgnieczność 
połączenia wodnego z Chersoniem przy zuży- 
tkowaniu dróg wodnych polskich. Ręka w rękę 
z budową dróg wodnych winna iść budowa po- 
łączeń lądowych, a więc budowa nowych kolei 
żelaznych de polskiego centrum przemyslowe- 
Po. W tym względzie wyliczył dr. Damme na- 
stępujące linie: do Łodzi i Kutna, między Mla- 
wą a Ostroięką, a wewnątrz granie państwa 
pruskiego skrócmie drogi z Gdańska do Wro- 
cławia przez stworzenie bezpośredniego polą- 
czenia Bydgoszczy (przez Poznań) z Wrocła- 
wiem. Dalej wymaga powiat brodnicki bezpo- 
średniego polaczenia z Piockiem. 

„GRUBA SWAWOLA'. Dzienniki poznańskie 
opowiadają: Fotograf Harbie w Jeleniejgórze 
otrzymał na kartę żywneściową groch. Groch 
ten, widocznie nie pierwszej jakości, wystawił 
w oknie i zaopatrzył go w napis: „takiej paszy 
nie jadłyby kury ani świnie". Harbigowi przy- 
słano za to mandat karny na 15 mk. Ukarany 
odwołał się do sadu o rozstrzygnięcie, Sąd 
ławniczy podwyższył karę za tę „grubą swa- 
wola“ na 25 marek. 

ORYGINALNY MANIAK. Przed jednym z 
-adów berkiskich stanął oskarżony O wprowa- 
dzanie wiadz w bląd oryvinainy przestępca Lu- 
Awa Hezrenfeld. Niezwykły ten młodzieniec i- 

ekroć gdzieś popełniono jakieś wielkie przestę- | z 
pstwo, zy sensacyjne niorderstwo,.pisał do po- 
licyń lisiy anonimowo, wskazując na siebie, jako 
ns sprzwcę zbrodni. Moment aresztowania był 
dla niego sztzytem rozkoszy, wypuszczenie ge 
na wolność, jako niewinnego źródłem rozpaczy. 
Życie jego dzięki tej manii samooskarżania się 
byin niezwykle burzliwe. i upływało przeważnie 
w więzieniach. arcsa'ach i ostrych nieporozn- 
mieniach z wprowadzonemi w błąd władzami. 

Sad. uwolni so od kity nx podstawie orze- 
czenia lekarskiezo, że Herrnfeld jest cierpiący | 
na histeryę, epilepsyę i wedlug teoryi waj 
na rodzaj masochizmu, wynikie?0 z epilepsyi | 
i niedorcztwoju gpu podśw iadomych — do- | 
tknięty manią przeškulowczą, nie ponosi odpo-* 
wiedzia!lności za Swc czynw. 

MODLITWA © OSTRĄ ZIMĘ. Znany przy- 
wódca wszcchniemiecki. generał Siebert, za- 


: 
~ artykuł, w, 


„Możemy | 
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R 
sza i jak najóstrzejsza, aby  krwiożerczym, 
Anglo-Sasom odechciało się prowadzić wojny“! 

„Kuryer Poznański* dodaje taką uwagę: 
„Pan generał widocznie jest zdania, że żałnierze 
niemieccy i uboga luduość ńiemiecka z innej 
ulemieni są gliny, której zimno się %$8 czepia. 
Wygląda ta jakus bardzo na strategikę prowa» 
dzoną z cieplego salonu. 

W JAKIE DRZEWA UDERZĄ PIORUN Nag- 
CZĘŚCIEJ. Odnośnie do naszej notatki pod 
powyższym tytu.em pisze wam p. J, Kosina, 
ini. łeśnictwa, co nasiępuje: Przedewszystkiena 
zaznaczyć muszę, że dotychczas nie stwierdzo- 
no, sby piorun udurzyi w graba, mimo, że 
ma korę gładką, zuiem pień suchy, wedlug 
wniosku we wspomniunej notatce. W rewirach 
leśnych, obfitych w zwierzynę, a szczególniej 
w samy, zauważono, że podczas burzy cironi: 
się zawsze pod grady. Wilgotność „pnia nie jest 
mojem zdaniem; warunkiem mniej częstego u= 
derzenia pioruuu w poszczególne drzewa, » 
w szczególności wilgotność zewnęśrzną. Zda- 
nien m' jem, stanowi w częstszem lub.rzadszceia 
uderzeniu piorunu wewnętrzna siruktura drze» 
wa, 2 nie jego powierzchowneści Prócz tego 
stwiesdziieia na podstawie mojej, pravio 
40-letnicj ozserwacyi, że głównym czynnikiem 
wpiywającym na częstsze lub rzadsze t- 
derzenie piorunu, jest głównie podzict:-. 
a dopiero w dalszym ciągu rodzaj drzo- 
wa. Jeżeli w lesie o wybitine suchem pod- 
giediu znajdują się guiuzda poćnokłe, wtedy, 
TE względu na rodzaj drzewa, piorany NY 

raja to miejsca. 

SERCE LOTNIKA., Na posiedzeniu pary- 
skiej Akademii wykazał prof. Berthier na pod- 
stawie badań, iż w sercach lotników powstałą 
znaczne zmiany i zaburzenia, spowodowane 
gwałtownan Ciónienicm powietrza podczas ło- 
tu w, acroplanuch. Najważniejszym objzwem 
tych zaburzeń jest nađmicrne' rozszerzenie na- 
czyń krwionośnych, połączone z równoczesną 
hypertrofią wątroby. Anomalie te powstają pod 
wpływem nerwowego osłabienia, przyczera to- 
warzyczy fm silne osłubienię pulsum Według 
zdania prof. Berthier, zjawisko te wywołuje 
anewryzm serca, który w większości wypad- 
ków bywa powodem nagłych zgonów lotrików, 


Wiadomości gospodarcze, 


„WIADOMOŚCI GOSPODARCZE“, wycho- 
dzące w Lublinie, przynoszą w Numarze Wrze- 
śLiowy 1a dalszy ciąg pracy prof. Kutrzeby: „Wi- 
sia w hisloryi gospodarczej Palski*, koiespou- 
dencye (z Wiednia i Derlina), obfita kronikę 
gospodarczą. obyjeszczenia i przegląd ksią- 
żuicjwa 4 prasy, Ę 

„CHŁÓPSKI ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
W RZESZOWIE. Pod tą nżzwą ztrganizowan? 
w Rzeszowie stowarzyszenię, Zarejestrowane z 
ograniczeną poręką. Członkiem może być kqżuy 
Polak, <hrześcianin, mężczyzna czy kobistz, 
„bez różnicy wieku. Udział wynosi 100 KR, wrisa- 
we 10 K. Można mieć i więcej udziałów, Celem 

wiązku”, według statutu, jest aiodty zmemi: 

spra i sprzedał czionkom mierechawaści; Za- 


adresowa: należy: J. Owiński, preiesar zeza nIe 
rysm lab J. Nadzieja, sekretarz lady pawia.e- 
wej, Rzeszów. 

KLĘSKA MYSZY POLNYCH WE WSCHO- 
DNIEJ GALICYIL W. wielu powiatach Galicyi 
wszjiodniej pojawiły się myszy w bardzo wiel- 
kiej ilości, zagrażając nietylko tegorocznym 
zbiorom, lecz także i wicscanym  zasiewcma. 
Sprawą tą zainteresowało śię gal. Tow. gusp. 
we Lwowie, za Którego inicyatywą podjął się 
Wydział krajowy zwaiczanii myszy przy po- 
mocy odpowiednio przyrządzorej trucizsy. 
UBYTEKR PRZESZŁO MILIONA KONL Posol 
do pulamentu- sustryackiego, Rudolf Heine, 
stwierdza w „Tremdenblatt", iż na 1,909.06u0 
koni w Austryi przed wojną zginężo ich na woj 
die przeszło 1,141.000. Przedstawiały one tar 
teść kilku miliardów koron. 

CUKIER Z UKRAINY. Z Odessy donoszą, 
że państwa cecntraine zakupiiy dotąd na Ukrsi- 
nie 1.310.000 cocto. metr. cukru. Obecnie to- 
czą się układy o zakupno dalszych 819.000 ecta. 
metr. Z tej ilości przypadnie na bułgaryę 4 
proc., Ba Turcyę 9.5 prec., z pozostałej reszty 
ua Niemey UO proc., aa Austro-Węgry 40 proc. 
UBYTEK BYDŁA W HOLANDYŁ Wpliyw 
wojny na zmaniejsza:we się stanu bydła dał się 
odczuć poważnić nie iy:ko w krajach prowadz- 
cych wojnę, lecz tak.: w krajach ueutrainych. 
Zasługującą na uvire statystykę odnośnie «io 
Holandyi podał prof. Krockema w czasopiśmie 
Kultura . Jakkoiwiek zanotrzehowanie mięsna 
w Hołandyi w czasuth pokojowych w stosunku 
do innych krajów lnio male, a podczas wojny 
jeszcze bardziej zosta. 
zmniejszenie się stanu bydła jest bardzo -zna- 
czne. I toek w ostatnim roku liczba bydła roga- 
tego z 22061082 sztux spadła na 1495490 ezyii 
22%, Ubytek owiec jesk prawie taki sam, a 
liczba świń z 1185435 spadła na 278000 czyli 
77%. Widoki ng zaopatrzenie się w mięso w la- 
tach następnych są więc bardzo niepomyślme. 
Zatem import z Holaudyi bydła natrafi na ire- 
dności także po wojnie. 


CA Więckowska 


po krótkiej a eiit iej choai a M Św. 
Sakramentwm:, zgasia w 17 raku życia dzia 
26-g0 września 1045 r. 
Wyprowadzenie zwioc z domu żałoby 1. 10 
przy ulicy Karmelickiej na miejsce wiecznezo 
spoczynku nastąpi w sobotę dnia 23-g0 b. m. 
o godz. 3 po puiudniu, ma który to obrzęd 
w ciężkim smutku pogrążeni rodzice I bracia ' 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Koleżanki 
Zmarłej i Znajomych. Kakożęstwe żałobna 
odbędzie się we wtotck dnia 1 października 
o godz. 9 rano w kaplicy w Kalwarył 
Osotnych zawiadomień rozsyłać gie mię będzig. 
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9 ograniczone, to. jednak , 


